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interesa ekonom:
•we ■ traty, tym 
Wszystkie bowiem 
ki, zarówno rząd, 
mysiowe, liczne kl 
ni i publioyści sti 
stronnie kweityę , 
leżałoby oprzeć w 
zagraniczny nacaej 
mote zajmuje się tą 
wariystwo ekonomistó 
niła się myśl, ażeby dąż 
najlepszych stosunków hl 
kiemi państwami staram 
w wyjątkowo ścisły sto: 
niemieokiem, w pewien 
wo-oelnej. To pojęoie 
jednak rozmaite znaozenie. 
unia taka, jaką stanowił 
zkn niemieakiego przed r  
innego taka nuia, jaką ohi 
ryaliśoi angielsoy między Wi< 
jej koloniami, a która wł 
niozem innem, jak tylko tyam 
niozkowyoh na korzyść produkt 
oierzystego i kolonii, to jest 
rodzaju, i i  towary przywożone 
jej kolonii i na odwrót z koloni' 
opłacać mają oło mniejsze, niż ta si 
ry, dowożone z innych krajów 
nieść musimy, że nietylko projekt 
unii tego drugiego rodzaju między 
Wągrami a Niemcami, to jest nało: 
produkty obu tyok państw eeł zna 
■zyoh, niż na produkty, pochodzące z'

fiańztw, ma w Austryi wieln gorąoya 
enników, ale że u niektórych sfer i 

tylko ultranarodowo-niemieokioh, hołdu, 
kultowi pangermańakiemu, ale nawet w 
przemysłowców podnoszą myśl zupełnego 
sienią granioy celnej między Ausbryą a ’ 
oami. Dodać jednak zaraz trzeba, że 
tę podsuwają tylko reprezentanci tyoh ni 
oznyeh, oo prawda, gałęzi przemysłu, kto: 
skutkiem ceł ochronnych tak już porosty 
pierze, że monarchia austro-węgierska jest już 
dla nich za eiasnem polem zbytu i które ko­
niecznie pragnęłyby rozszerzyć swój eksport 
do Niemiec i nie obawiają się konkurencji 
odnośnych przedsiębiorstw niemieckich. Z gó­
ry jednak przepowiedzieć można, że myśl zu­
pełnego obalenia rogatek celnyoh, odgranicza­
jących nas od cesarstwa niemieckiego, nie ma 
na razie najmniejszych szans nrzeozywistnie- 

gdyż nieskończenie większą jest w Austryi 
liczba tyok grup przemysłowych, które po­
trzebują jeszcze przez długi ezas oohrony cel­
nej, potrzebuje jej także znajdujący się dopie­
ro w okresie niemowlęctwa przemysł węgier­
ski, a oo najważniejsze i budżet państwowy 
Austro Węgier potrzebuje oeł, a zniesienie ich 
mogłoby wywołać zupełny przewrót w stosun­
kach budżetowych.

Natomiast myśl zawarcia drugiego ro­
dzaju unii między Austro-Węgrami a Niem- 
oami, to jest łagodniejszego oclenia wzaje- 
mnyoh produktów, jakkolwiek także napotyka 
na rozmaite zarzuty, zasadniozo jednak nie 
jest odrzucana i dyskusya nad nią rozwija się 
ooraz bardziej. Propagatorzy tej myśli powo­
łują się na to, że dotychczasowa polityka 
celna naszej monarchii jest tylko zaporą dla 
wydatnego rozwinięoia się wielkiego przemy- 
słu, gdyż utrudnia eksport, a nie zapobiega 
bynajmniej zwiększaniu się importu oboyoh 
produktów rolniozych, górniezyoh i hutniozyoh 
surowoów i półfabrykatów. Najlepszy dowód 
w tem, iż import tych artykułów zwiększył

też 
du i
kultywo
zawsze 
gdyż
nie gęste i 
i tryb życia 
nia mniej wu 
państwa przyzna' 
lej idąoe ulgi ced 
nałów wodny oh', 
dosięgnąć może sum w]_

Naszkicowaliśmy w głc? 
bądź oo bądź doniosłą myśl za' 
wego sojuszu celnego między AusU! 
a Niemcami i nadmieniamy, że dyi 
nią znajduje się dopiero w początkowi 
dyum i zapewne jaż nie zejdzie z porząi 
dziennego. Jak się na kwestyę zapatrują rządy' 
obu państw — pod tym względem nio jeszozs 
nie wiadomo.

Wojna transwaalska.
Poohód marszałka Iłobertsa wypadł bar­

dzo pomyślnie, a wszystko, oo on miał na celu, 
stało się prędzej, niż się można było spodzie -
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dze, po kt 
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(Oiąg dalszy).
eltolnik mówił jakby z wyrzutem, Kalk- 

■tein xai przy wzmianoe o domu, dzieoiaoh i 
głośno wzdychać począł, i nagle przystą-

lóżył*7 d°  Br80S^if n* rftm*eniu mu P°'

— Wiem... wiem — rzekł — iżeś dla mnie, 
mości stolniitn poozoiwy, i wdrięozen oi je­
stem. Ale ją tęg0 Brandta znieoierpiałem i 
jemu me ufata.. U nas w Prusieoh bywało 
takie przysłowie 2 „Przy Polaku to i Niemieo 
■ię pożywi, a pr*y Niemou ani pies...u Toż ja 
■trawy tego kamerjunkra pruskiego łykać
nie ehoę we

— A  przecież — wtrącił znagła Brzoska — 
on wam przyjacielem, jfie  dalej jak wczoraj 
rzekł m i: Do <ez mi żal Kalksteina. Dobry, 
dzielny ohłop, a no, *wydrzył się teraz na 
aąuie i tam sobie szkodzi.,. Nie tylko zaś so­
wa' niewinnej żonie i dzieciaozkom swoim 
k tóryś  nporem na pewną skazuje niedolę... 
hiientor nmie się mści*!

KaUuteia iywo ohodził po izbie. Za

głowę się chwycił i stękał, jakby go 00 bo­
lało: 

— Och! oohl coh! biedni oni, biedni!
Stolnik zaś dogadywał teraz ciągle. Mó­

wił, jako aekwbstr nałożony przez Elektora 
na Knauten, ooraz stawał vię cięższym. Brandt 
otrzymał właśnie wiaśoi, że już me>ylko owe 
dobra dziedziczne Ksdkattims, ieuz i majątek 
małżonki jego, Bemitten, Elektor zająć kazał. 
A  rodzina eksulanta po prostu głód cierpi...

Kalkstein jęczał ciągle i już nie ohodził, 
leoz nieledwia biegał po oiasnej celi. 1 nagle 
w ręce klasnął.

Z przyległej izby wysunęła się kudłata 
głowa Klingsporrego, który, jako najemnik 
Brandta, a niby sługa Kalksteina, ustewioznie 
straż przy mm trzymał. Pijany być musiał 
teraz więcej, niż kiedykolwiek, bo mu oozyna 
wierzoh wylazły i były zamglone, «  twarz 
lśniła się, czerwona.

— Oo tam? — mruknął oohrypłym głosem.
— Bydię! — krzyknął Kalkstein — zuowuś 

pijan?
Krępa, silna postać Klingsponego wci­

snęła się oała do izby. i Chwiał się i nogi roz­
stawiał, aby nie upaść; na grubych zaś ustach 
miał uśmieoh złośliwy, szyderski, który ma 
gębę wykrzywiał, ukazując żółte, długie, po­
szczerbione zęby.

— He, he... — ozwał się — nie każdy pi­
jak, 00 pije... A jabym przysiągł na sumienie, 
że wy, panie, także pragnienie maoie... Ją  wam

szczerze radzę:
Thaomon przysłał,

— Znowu łazi»z 
krzyknął Kalkstein-

Klingsporre ramii
— Et, panie! — Thai 

jeno szkot uozoiwy, a jego' 
jMskini*, jeno sławna na c< 
spoda, kędy nieraz chorzy ui 
Was, panie, smutek gniecie, 
baozyoie, jaki świat wesoły..

Na to zaś przystąpił Brzoel
— Nie gadaj dużo, mości 

dawaj tego wina... Napiję się 
gorzko...

Kalkstein nie odrzekł nio, a 
siedział przy stole z Klingsporrem 1 
pijąo wino, które istotnie było przedni! 
cne. Milczał teraz, a jeno słuchać się 
00 tamci prawili. Brzoska zaś, jakby nai 
nie, tak kierował rozmuwę, iżby Klingsj 
opowiadać mógł o gospodzie Thomsona1 
Lesznie i rezydencie brandenburskim Bram 
który tam zawsze mieszkanie miał.

— Szlachetny to pan — mó.-ił — szlaohi 
tny nad podziw 1 — Ja tam nawet pojąć nuT 
mogę, w jaki sposób tak zacny oziek u takie­
go, jak Elektor dyabła, siużyo może...

— Traki czart na dyabła! — krzyknął nagle 
Kalkstein 1 pięścią w stół grzmotnął.

Wino, które kubkami pił znagła, szło mu 
odr&zu do głowy, buoinik rzucił wzrokiem na 
Kiingsporregor a ten lekko kudłatą głową ski
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Wale najmodniejsze są 
^ki z wyoięciem okrą- 

rnem na ramiona; rękaw- 
są złożone z dwóoh ozę- 

Iperełek, dżetu, lub łańcucha 
ta epoletka opasuje ramię u 

"ramienia spuszcza się draperya 
i  lub aksamitu. Młode panienki 

Wł carrć i noszą rękawki oboisłe 
'o łokcia i zakończone falbuną z 
■onki. spódnice balowe robią się 

fałdowane dokoła od pasa do ko- 
jj — falbana rosstrzępiona. Najmo 

ii tkaninami uiywanemi do strojów 
są: tiul, gaza usiana w krople rosy, 

iowe grochy, zahzftowana w kwiaty lub 
r U na spódnicy z wzorzystego jedwabiu, 
ważają kolory: blado-niebieski, blado-zie- 

y, blado perłowy; przybranie z kwiatów 
ioznie ciemniejszych, malinowych, bordo, 

.nsowyoh i t. d. Najmłodsze nawet panienki 
raybierają głowy w opaski aksamitne z ko­

kardami na przedzie, a te kokardy pokręcone 
dziwaoznie, wężowato-nastrojowe. Rękawiczki 
noszą się białe glansowane lub jasno kremo­
we duńskie; pantofelki i pończochy winny 
byó tego samego koloru, oo suknia.

f  łaszczę balowe doszły do ostatniego 
stopnia wykwintu. Bardzo fałdziste, obszerne 
i długie, zakrywają oałą suknię z ogonem, ro­
bią się z jasnego jedwabiu, brokateli, aksamitu 
sukna, przyozdobione fatrem, koronkami, fal­
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u pp. marszał- 
gmachu sejmo- 
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tyngowanej publicz- 
ri-tlf p. Stanisław My- 

Falcem z parmą Horodyską, 
oma. Po walcu nastąpił kadryl, 

60 par. potem mazur itd. Zaba- 
ęła się niemal do dnia białego, podsy- 

ejnoą i serdeczną gościnnością pani domn, 
obec tego, że p marszałek z powodu cier- 

,cej nogi musiał często przysiadać i odpoczywać, 
starała się ze zdwojoną gorliwością dopilnować, aby 
licznym jej gościom na niozem nie zbywało. Tańce 
prowadził ze zwykłą swą finezyą, elegancyą i tak- 

| tern p. Stanisław Mycielski.
Wiadomośoi urzędowe. Pierwazy prezydent 

najwyższego trybunału sądowego i kasacyjnego na­
dał opróżnioną posadę adjnnkta - sekretarza ra- 

i dy —  sekretarzowi sądowemu Mieczysławowi Dnie- 
•trzańskierou we Lwowie, zatrudnionemu czasowo 

I w sekretaryacie najwyższego trybunału sądowego i 
t kasacyjnego.

Konkurta rozpisują: Bada szkolna krajowa na 
posadę nauczyciela ję ’yka ruskiego i filologii kla­
sycznej w gimnazjum w Stanisławowie. Termin do 
10 marca br. •—  Dyrekcja poczt na posadę poczt- 
miatrza w Olszanicy (pow. liski) z roczną płacą 
1670 kor., oraz 4 posady ekspedyontów w powia­
tach niskim, bialskim i przemyskim z płacą 380 
kor. i wynagrodzeniem za doręczanie przesyłek. Ter­
min do 4 marca br.

Sprawa zatargu honorowego między hr. Ko-
rytowskim a rotmistrzem p. Kundlem skończyła się 
przed sądem stanisławowskim w ten sposób, że hr. 
Korytowskiego skazano za zniewagę czynną na 6 
dni aresztu. Obrońca dr. Szeparowicz zgłosił za­
żalenie nieważności.

Na nieustającej wystawie przemysłu krajo­
wego przy ul. Halickiej jest od kilku dni przed­
miotem wielkiego zainteresowania i podziwu publi­
czności piękny wózek węgierski w formie taranta- 
siku na podłużnych resoraoh żelaznych z fabryki 
powozów i narzędzi rolniczych p. Roberta Pragłow- 
aniego w Paszowej (pow. sanocki). Znawcy, tutejsi 
rymarze i fabrykanci powozów, przyznają temu wy­
robowi cenne zalety, a zwłaszcza lekkość, trwałość 
i duży artyzm w wykonaniu.

Zgromadzenie przedwybereze. zwołane przez 
zwolenników p. Daszyńskiego, odbył" się wczoraj 
w dawnej sali Towarzystwa muzycznego. Najprzód 
p. Daszyński mówił, obrzucając wszystko i wszyst­
kich, zwłaszcza Koło polskie i Sejm krajowy, mnó­
stwem zarzutów, potem zaś, gdy wystąpił p. Mo­
szyński i zerzueił kandydatowi, że przytaczane przez 
niego eyfry są wszystkie mylne, powstała w sali 
taka wrzawa, socyaliści poczęli tak wrzeszczeć
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Jt Małachowski 
Tayhinger z pa- 
braham z panią 
tą Sosnowską, 
grahamową etc.

i bal urządzo- 
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en bal odbę- 
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Fowskiego pana 
"ów świetlanych 

Kto sprzyja 
stacya ratun- 

Idzie niezawodnie 
|do Kasyna. Ko- 
-2 i 6— 8. 
nazywa się polka 

zabawie przez ka-

iostreźncśoi. Pani 
faudydaoie adwoka- 

wyjść na miasto, 
l.opiero co wyprane 
pbliźyła ręce do palą- 
paliły się, a pani Ujej- 

Renia.
K1ÓW odbędą się W Sta- 

Fezuitów od 6 marca \ne- 
Zgłoszenia przyjmuje ks. 
Bktor. Stara wieś o. p.

ójstwo. W  sobotę po połu- 
eński, 56-letni woźny sądu 
do czyszczenia plam, chcąc 

które mu zbrzydło z powodu 
służbowych. Człowiek tez po- 

33 lat. a gdy obecnie k&zano 
funkcy i rąbać drwa i nosić 

z powodu wieku nie długo podo- 
om i nie potraf już zarobić na 
siedmiorga dzieci. Kiedy jego 

rośb nie chciał ma pracy nlżyć, 
eński w powyżej' opisany sposób 
e stacya ratunkowa uratowała mu 

wszy ma żołądek i zadawszy odpo- 
ota.

stwo polityczne. Na półwyspie bał- 
anym od dawna „burzliwym zakątkiem" 
wu popełniono morderstwo na tle poli- 

a z pobudek rewolucyjnych. Trzech Buł- 
Irzybyłych z Sofii, zamordowało w Bokare- 
fa szpiegów tureckich Kitowskiego, który 

ę czuwania nad macedońskim komitetem 
yjnym, rozgałęzionym na całym półwyspie 

im. Sprawców njęto już, a wykryto ich 
mocy listu, znalezionego w cholewie prawe- 

lita Kitowskiego. Aresztowano również szefa 
ukareszteńskiej komitetu rewolucyjnego Tri- 
a. Mordercy przyznali się do winy, a jeden z 
uczynił przytem sensacyjne zeznanie, że jest 

wnieź mordercą Stambnłowa. Jak wiadomo, wszol- 
ie zabiegi około wykrycia sprawcy tego ohydnego 
orderstwa dotyohczas były bezskuteczne.

Awantury na pogrzebie eooyalisty. Z powoda 
znanych zajść w Przemyśla na pogrzebie pewnego 
szewca, socjalisty, uwięziono teraz w Przemyślu po 
przesłuchaniu u sędziego śledczego jeszcze jednego 
ekscedenta, mianowicie Telegę, murarza, pod zarzu­
tem zbrodni gwałtu publicznego. Prokuratorya wnio­
sła nadto także oskarżenie przeeiw Szymonowi Wit- 
tykowi, znanemu radykałowi ruskiemu z Przemyśla, 
który nad grobem towarzysza socjalisty wygłosił 
mowę podbnrzająoą przeciw duchowieństwu.

Krwawa bójka. Na przechodzącego onetdaj 
wieczorem ulicą Boimów kaprala policyjnego Za­
płatę i idącą z nim jego narzeczonę napadło nie­
spodzianie kilka osób, żądając natarczywie, aby się 
im oboje ustąpili z drogi. Zaplata odmówił, a gdy 
wywiązana z tego powodu sprzeczka zwabiła dokoła 
sprzeczających się więcej ludzi, jeden z napastni­
ków uderzył kaprala w twarz, a drugi wyrwał mu 
pałasz z ręki. Zbiegowisko rosło z każdą chwilą, 
a tłum przybierał coraz groźniejszą postawę wobee 
Zapłaty. I  kto wie coby się było z nim stało, 
gdyby nie to, że Zaplata zdołał wyrwaó szablę 
z rąk napastników i kilkoma siłuemi cięciami od­
dalił od siebie nacierających. Zanim tłam śoisnął 
się na nowo koło Zapłaty nadbiegli inni żołnierze 
policyjni i rozpędzili bijących się, a dwóch eiężko 
zranionych cięciami pałasza Karpiaka i Gorala od­
wieziono na stacyę ratunkową.

Aresztowanie. Na rekwizycję sądu przemy­
skiego policja lwowska aresztowała podejrzaną o 
różne oszustwa Emę z Wolickich Szeparowiczową, 
wdowę po lekarzu, i odesłała do Przemyśla. Przy­
pominamy, że osoba ta wniosła do policyi lwow­
skiej denuncyacyę na p. Hellmanna, urzędnika na- 
miestniotwa, oskarżając go o zbrodnię ueiłowauego 
morderstwa.

Naduźyeia policyi rosyjskiej. W  Porohowio 
w gub. pskowskiej miał się —  wedle doniesienia 
organu rewolucyonistów rosyjskich, wyohodząosgo 
w Londynie —  zdarzyć następujący wypadek: Po- 
licyauoi zabili tam jakiegoś więźnia, a później n .• 
mówili innego więźnia, aby przyjął winę na siebie i 
ażeby zeznał, że podczas kłótni rzncił tamtego tak 
silnie o ścianę, że on na miejsou ducha wyzionął. 
Tak też się stało, ale później na głównej rozpra­
wie więzień ów cofnął zeznanie i oświadczył, że 
go policya skłoniła do fałszywego świadczenie Mi­
mo to — jak podaje wymienione pismo —  sędziowie 
przysięgli z obawy sekator ze strony policyi, uzna­
li podsądnego winnym, a senat wyrok zatwierdził.

Sekcya zwłok Jana Majera, dokonana wczo­
raj przed południem, wykryła, ii przyczyną śmierci 
było postępowe porażenie mózgn. Nie znaleziono 
zaś na razie żadnych dowodów istnienia strychniny 
w organiżmie denata. Dla wszelkiej jednak pewno- 
śoi żołądek jego z całą zawartością oddano do ana­
lizy chemikowi sądowemu panu Włodzimirskiemu. 
Dopiero gdy i ta »naliza wykaże, że nie było 
stryohniny w organiżmie Majera, zostanie p. Fran- 
eiszek Kaszuba wypuszczony na wolność.

Bardzo dowcipne a słuszne uwagi o zewnę­
trznej stronie zabaw i tańców, zamieszcza w Cmasit 
pewien obserwator z galeryi balowej. Pisze on tak:

Karnawał chyli się ku końcowi, a te ostatnie 
dni będą probierzfm wytrwałości naszej tańcującej 
młodzieży. Nulla dies sine linea. Wszystkie wie­
czory są zajęte balami, piknikami, redutami ; re­
nomowani tancerze muszą przeprowadzać całe d y ­
plomatyczne kombinacje, aby pogodzić wszystkie

ę kapitałów polecamy 
kredyt, ziemsk.

S o łc e tl ł L i lie a a .
DOM BARKOWY I KANTOR WYMIARY, 

głeeesie i  p »  wiaty! nbtw lamy tdw ntai*
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uproszenia, a prow^dz^ej tańce wyra*tają na bo­
haterów lezonu. Tańczymy zatem prawie bez prze­
stanku, bez wytchnienia, do upadłego, dopóki 
wszystkie nogi nie ustany i v  jzystkie głowy się 
nie zawrócą; U faut que jeunesse ge passe —  kar­
nawał krótki, iycie także, więc b-wmy się, oto jest 
tu. iło dnia' Jest także i t  balów pożytek, jsiali 
nie społeczny, to przynajmniej literacku Tam tc 
tworzy się cała odrębna psychologia, która ds je ty­
le natchnienia poetom i powieś Jopisarzon —  tam 
zbierać można wykwintu spostrzeżeń a i oglądać 
zajmujące typy, tam najlepiej może odsłania się 
wiaika część duszy kobiecej

Ale zwykłego, spokojnego olnerwatora który 
jnż przebył 3trój ezał taneczny, uderza przede- 
wszystkiem zewnętrzna itrona zabawy i tańoów;
na1'przyjemmoj jest patrzeć i ebserwowaó, jak kto 
sij bawi i j»k kto tańczy. I  pod tym względem 
uderza rdrazu oko, ie w( góle tańczymy nieporzą- 
dnie Na balach pi blicznycb „wodi iTije14 w kontre- 
d>nsio wytężają całą inteligencję, ’eby harw mijnie 
i estetyez’ e poprowadzić szóstą figurę i wysiłki 
ici rozbijają się o brak ksmośc i uwagi tancerzy 
i tancerek; zawsze *nt,ićiLi“i się cnie mnóstwo „Fn- 
jsrkieu iozówu z „Domu otwartego1*, którzy na ko­
mendę : na prawo! pójdą z pewnością na lewo 
—  i odwrotnie.. Łamią się więc szyki, tance­
rze gubią takt i tancerki, a zmęczony, zdy­
szany .kierownik" ka .ryła patrzy z rozpaczą
na ogólny zamęt A  w tańoaoh wirowych 1 Tam 
znowa połowu par ryotematyoznie rozbi l drugą 
połowę

Są przecież i gdzie inuzioj oale równie tłum­
ne lnb tłumniojsze, —  ale nigdzie ehyba me ma 
takiego t ł u k u ,  pup^ohania i potrąumiia, jak na sali 
zaskiej. Jedni urządzają soiowe popisy w najnie- 
właści" "ze anwili, inni przebijają ,iię przez zwarte 
tłumy bez względu na nikogo, a preedewszystkiem 
bez względu na własne taneerki, a rozdeptawszy 
mnóstwo nagniotków, i obdarłszy mnóstwo trenów, 
wodzą t-yumfamem okiem po swych ofiarach, jak­
by mówili vae victis! Inni wrsszeie gubią co chwila 
tempo i rozpaczliwie balansują na miejscu, usiłując 
bez skutku wpakć w takt muzyki przez co tworzą 
nieprzebytą ze porę dla dalszych par. Wszędzie wy­
magają teraz dowodu uzdolnienia, ozy nie moinaby 
zastosować tego wymagania de tańców? Na salę ba­
lową nikł nie powinien być i. posuszony bez nota- 
ryalnie potwierdzonego świadectw, matury tane­
cznej. Wtedy dopieroby estetyka balowa i tanęła 
tak wysoico, jak tego żądają wszystkie taneczno 
powagi. Ale płonne życ nenia, bc fakt to dawno 
-itwierdzony że im kto gorzej tańozy, tern bardziej 
jest z iebie zadowoiony i baw: się nie gorzej od
najlepszych matadorów mazura i walea. Zresztą 
w gruncie rzeczy taniec stanowi tylko połowę i to 
mniej ważną atmosfery balowej, rtrona towarzyski 
jest bardziej zajmująca i więeej urozmaicona O niej 
pomówimy za tydziei'

Fanfizyu artystki. Sara Bernhaid jest w 
przededniu wystawienia najnowszej setne Rc- 
standa „1’Aiglon11, w której ma odegrać rolę 
nieszczęśliwego keięcia ćŁ6iohstkdzxiego. Próby są 
w toku, kestyumy i dekoraeye gotowe. Artystka 
tak się przejęła swą rolą, ii obecnie nawet w m e- 
■zkaniu pry wat nem nosi męski nbiór młodego księ­
cia i w nim na pomnych śniadaniach występuje. 
Służba artystki jest wtajemniczona w tę oryginalną 
komedyę. Niedawno ktoś, będący oddu.wii0, w za- 
i; lyeh stosunkach z Sarą Bernhard, peszedł ją od- 
wiediić Lokai pyta gr poważnie: Ozy pan otrzj - 
mał anUTencyę u księcia ? —  U  jakiego księcia ? —  
odpowiada zdziwiony przybysz. —  Ce za audyen- 
ya i Z pobłażliwym uśmiecham służący [ owiaaa 

Niech is par da swoią kartę. . I  po chwili uroczy­
ście oznajmił: Jego książęca mość zgodził się przy­
jąć pana. Foezem odwiedzający wehodzi ao salonu, 
gdzie go wita dziwna, uśmiechnięta postać, w bia­
łym stroin męzkim, jedwabnych pończochach, przy 
izpadzi * —  Sara Bemburd. Nowa fantazja artystki 
przyjemniejsza dla odwiedn jacyeh, niż poprzednie, 
fdy spotykali w salonie dzikie zw ierząta, lub gdy 
budua- był zamiemony w kaplicę dla umarłych,..

Zmarli, w  Żerosławicaoh Stanisław z Przy- 
bysławic Oraczewski, em, adjunkt sądowy i sekre­
tarz Rady powiatowej limanowskiej w 63 r. życia. — 
W Krzr—ezycach pod Lwowem Karolina z Osiń- 
skicb Liaruow ka, obywatelką m. Lwo\ o i właści­
cielka roalnośoi 'm 66 roku życia. W e Lwowie 
Piotr de Suchekomnaty Miąozjński, wiaścioiel real­
ności i obywatel m. Lwowa, przeży\rszy lat . 6. Ka- 
roi Wachtel, rewident c. k. k ilei Państwowej, 4.7 lat, 

Stan powietrza T. o g. rano — o, w poł. 
4-3 B Bi 769, Podnosi się. Pogoda.

Praktyczne gosposią
Pani domu do służące przy wydawaniu pro- 

duktór spożywczych.
—  Mass tu naczkę kt-wy. Codziennie będziesr 

brała łyżeczkę do dwóch filiżanek wody dla pan. 
i dla mnie.

— A  jak przyjdą goście ?
—  Jak przyjdą goście ? N f>, wtedy, rzecz prosta, 

weźmiesz więcej. .. wody

Repertuar teatru hr. Skarbka. Lte w ponie­
działek pc raz pierwszy hKordyanu, poemat dra­
matyczny JnliUuza Słowaoriego w 10 obrazach; 
nowe dskoracye i nowe stylowi kustyumy. W  
wtorek „Tannhauser", wielka opera w 8 aktach 
Rysa Wagnera. W e  środę nKordyanu. W t czwr.r- 
tek ,Bal murkowy“■ wielka onera w 6 aktach 1. 
Verdiego. W  piątek „Korayan44. W  sobotę po po­
łudni. „Wielki człowiek do małych interesów", 
* wdy w, 6 aktach Al. hr. Fredry (oi-a), wio- 
ezorem ,Żydćwka“ wielka opera w 6 aktach Ha- 
leVj ’ego, W  nil dzielę po południu „Oyrano de Ber- 
gerac“, komedya w 6 aktaeh E. Rostauda, wiaczo- 
rem „Mignon14, wielki, o d  era w 4 aktach Thomasa.

Najbliżsi )mi uowościua. będą: „Trolli", kome­
dya w S aktach ze szwedzkiego Binryka Ohri- 
stersona; „Dzierżawca z Olesiowa44, nomedya w 8 
aktaeh Zygm. Przybylbkieg-1; „Otello opei er- 
diego z p. Szlanłeu bergiem i parną Arklową Ze 
»z c )« ie i  „Dtdibor44, oper Smetany z panią Arklo- 
Wą i p. Myszugą i ..F*vorita41, opera Donizottiego 
11 pani. Arkiową i p. Myszugą.

Do dzisiejszego numeru dołąezamy cennik 
ff^ęsarni Katolickiej w Poz tanin, Stary Rynek

64.

iteratura i sztuka.
Jruai koncort Towarzystwa muzycznego odbył

, ,T >“ orai w połddnir w sali Narodnego Domu 
pod batutą dyrektora Mieczysława Sołtysa. Na czele 
programu s j a fcichumanu uwertura z opery „Ge- 
noweta , piętna w pomyśie a pełna fantazyi Łrj- 
nej, po o i p, «tytr,a#g0 pomysłów na wskró4 ory­
ginalnych 1 istnego przeprowadzeni,- tych myśli 
przez wszystkn &g polifonii po mistrzowsku opra­
no wanej. , Sołtys wyzyskał wszystko, co
■i', wyzyskać dał *  danyoh warńnkaih Wykona 
nie tego jńęk ?go dzieła, było bardzo dobre. —  
bymionu B-dur Beethowena jest jedną z obszer­
niejszych W fońme, melodyjną w tematach i wspa­
niałą w robocie nontrapnnktycanej. Trzeba przyznać 
P- Sołtysowi, ś* arcydzieło Beettaowenowskie wy­

pieścił w szczegółach i że nic nie uronił z ago 
piękna. Wprawdzie tempo allegra mogła być nieco 
żywsze ale za to jzystośó intonac1 1 i wyrazistość 
rytmiki nic nie pozostawiały do iyozenia. Na ja- 
znrozenie zwłaszcza zasługaji nadzwyczajne delika­
tność frazowania imitacyi (szczególnie w Adagio) 
i wydobycie z ymfonii wielu szczegółów, ewiad- 
cząćyoh o ^rozumieniu stylu i dokładnem odeznciu 
inteuoyj Bbtthowena. — Z. Fibiohr, „Wieozorem44 
jest pięknym ustępem nastrojowym, pełnym lrozmai- 
tyah efektów ordisetrelnych, jak naśladowanie 
skrzeczącyoh żabek, śpiewu słowik:, bici* zegam 
i t. p. Utwór ten wykonała orkiestra poprawnie. 
Produkoyę rukończył wipaniały Polones Żeleńskie­
go o bogatej i silnej instmmentacyi, pełen polotu 
i rycerskiego wdzięku w melodyi przewijającej sie 
barwną wstęgą przez oałą orkiestrę. —  Publiczność 
n.odość liczna, jednak wyborowa, oklaskiwała dy­
rektora Sołtysa pc każdym pnukeie programu.

St. B. Ursa.
*  Z opery, mioazar z „Żydówki44 Hal«Ty’sgo, 

w którym po ren pierwszy prz- dstawił się w obe­
cnym sezonie p. SeWfeuboig, zawiódł tych, którzr 
pospieszyli do teatru, posłuchać tej opery w nadziei, 
iż występ niesłyszanego dawno śpiewaka, uruzmaioi 
naaz repertoar operowy. W  p. Sriafenbergu po­
znaliśmy śpiewaka, obdarzonego wielkim i pi' 'cnym 
choć nańszarganyiu głosem, którym nie włada 
nal*iyoie i którego nie wyzyskuje do *elów ar­
tystycznych. Pojawieniem się swem na seenie i 1 '1- 
■iu pociąthowcmi frazesami zrobił dobre wrażenie, 
osłabił je jednak prędko, grą ncwirzną nad vyraz 
pospolitą i frazowaniem, nieodpowiadającem nastro­
jowi sytuacyi. Aryę w akoie IV  (Rachela k'edy 
Pan., ) będą >s punkiem kulmi lacyjnym w tej roli 
śpiewał p. Szlaffenberg z pominii eiem estetyki śpie­
waczej, zasad frazowuur, i racyonaluego ożywania 
dynamiki. —  Głos p. uzlaffenberga niesie i posiada 
; iłę; siła ta jednak ujawniał, się nierównomierni# 
w cantabile, —  i krótkich „kwestyaeh* operowych,—  
brzmiał) donośnie, to znów słabo i niei/yrainie, 
przyu-,t m siła uonu samej „kwootyi44 isadko uzasa­
dnione była logiką. Co do gry soenioznej, to rozpo­
rządzi t p. Lzlafienberg tylko kilka ruchami. Przy 
czynę tego objaw a kłud ziemy chyba na karb n: t- 
dyspozycyi, przypuszczając, iż w najbliższych wy­
stępach, szczególnie w operach Wagnerowskich, w 
których śpiew,ik ten będ: u  mógł dać folgę sile 
s-ego glosa, może óędzń nam wolno wydać sąd 
korzy cniejsiy. —  P. Arklowa partyi Racheli w Ży­
dówce do najlepszych zaliczyć nie może. —  P, Ma­
lawski, jako Leopold, zrobił wszystko, eo było w  
jego mooy, by sprostać zadania i miał kilko mo­
mentów, pochlebri) świadczących o jego pracy, —  
p, Paszkowski w drobnej partyjce Ruggiera, rur 
miał pola do p -pisu. — Najlepszym w  całej obsa­
dzie opery, był p. Jeromin, który partj ę kardynała 
traktował z artyzmem, Jobie właściwym, śpiewają* 
czysto, pięknie prowadzoną ca-itilen Si, B. Ursa.

Z izby sądowej.
LwbW, 19 lutego. ,

(Morderstwo cey samobójstwo ?)
Dziś przód sądem przysięgłych stanął 

27-letn? wieśniak z Grzybnwio, Wafsyl Wąsy- 
łyna, oskarżany o zamordowanie swej żony f 
Anastazyi. Akt oskarżenia przedstawia rodnię j 
w nasLępająoy sposób: |

An»stazya Pytlówna wyszła za oskarżo- ( 
nego Wąsy łyna przed 3 laty, a skłoniła gc du 
żeniaczki tym spouobem, że zaintabulowała ‘ 
na -,iogo swój własny dość obszerny grant | 
i chatę. Jf imo to, tak obJarownny Wasyłyna! 
nie pt unuwał się o wdzięczności i pastwił się | 
na< żoną • nie dawał jęi jeść, wzbraniał jej 
rwać owoce w ogr idzie, i V.0paó ue nn'"%k' 
w polu, nie pozwalał joj spaó na łóżku, lecz j 
kc-sał na podłodze, pił, włóozyl jię p0 no 
cach, a x* no wracając znęcał się nad 'soną itp. | 
Dochodziło nawet do tego, że zgłodniała bie- i 
laczki kradła kartofle na włagnem polu i pie-' 
kła je dla iebie w tajemnicy prze I mężem 
u 'luująoyah sie nad n*ą sąsiadów Do takiego
0 jhodzenia się z żoną podjudzał Wasyłyna 
szczególnie jego ojoieo Pytel, za ktorego po- 
radą podsądr y zerwał raz żonie z szyi korale, 
zastawił w banku za 150 zł. 1 pieniądze dał 1 
ojcu.

Daia 1 1  sierpnia z. r. zapłacił Wasyłyna 
ostatnią ratę należy U, ści lntabulńcyjnęj, a na­
zajutrz w południa znaleziono w jego chacie 
powieszoną żonę i zrazu nie ti iedziauo ozy ma 
się tu do czynieniu z samobójstwom ozy z 
lorderśtwenu Z oznań świadków jednaa

'"nęty na jaw takit bliższo okoliczności 
pa u : Sąsiadka Kaśka Chryp.ak po wyj­

ściu Wasyłyny z domu, spotkawszy jego żonę 
na pouw ’zr, rauz.ła jej, aby znowu ugotow 
la u nu- kartofli. Anastazya przekonawszy 
się, że męża w domu nie ma, obiecała, że 
zaraz przyjdzie i rróciła na chwilę do domu,

itee potem słyszane w oh«oie jakieś sza­
motanie się i jęki, a niejaki Kudła, z\ji zaw- 
szy prze’  Vno do wnętrza chaty, miał wi­
dzie? jak Wasyłyna niósł swą żonę w ramio- 
Uac_i bezwładną ku łóżku. Nic zwracano je­
dnak ni to uwagi, a w jrkiś czas potem wy­
siedl z ohauy Wasyłyna, aby wypjdzić ze 
btajni krew 5 as pole, eo zw ykle jego żona ! 
ror iła, znajdując i 'ę za: iż o jakie 40 kroków 
z dala ( 1  ohauy, obrócił tię i na oały głos za­
wołał niby do sony : „Pamirtaj, jak na wyj- 
dasz na poła jaozmiń żafcy to ne budesz w 
oh&ti ncozuwaty'. I  poszedł w pule, żął jęcz- 
mień, ale miał minę niespokojną i ciężko 
wzdychał.

i*odczŁ3 gdy Wasyłyna był w polu, we- 
rzla do jego chaty jego krewniacka Jewka 
Pytel i ujrzawszy powieś, .oną Naścię narobiła 
hałasu. Zbiegli się uąsiechi, przybiegł i mąż i 

j  0<̂ c^  trupa, ale mu kazano najpierw 
iśo do urrędu gminnego i zameldowa'j 00 się 
Ltał->. Owdowiały mąż poszedł, ‘ ,lo widząc 
wójta z pisarzem w jakimś ży^ym rozhowo- 
rze, pół g idziny czekał aż go ukończą, i do­
piero u tojy opowiedział co sir, ntuło. a opo­
wiedział to podobno w sposób dość wesoły.

Członkowie władzy gminnej prrybywszy 
natychmiast na miejsce ozynu zastali jesacze 
Anastazyę wiszącą na krajoe, przy iązin:j do 
drąikę, prżytnbcę1 ranegc do dufit  ̂łańcuszkiem. 
Nóg, jej dotyki ły ziemi, a stały w otworze 
w łóż) u, z którego wyjęto dolne de ski Słoma 
na łóżLu była lozmierzwKna, źdi BJą jej tkwiły 
w ro: .azoohranyoh wło3aoh denrtki w ustach
1 w nosie, a na środku podłogi leżał kał 
ludrki.

Znawcy lekarzr skonstatował' że Naśo:a 
uma.ła śmieroią gwałtowną wskutek uduszenia 
że mi&K na ciele -ińce, a pod okium strup, 
którego przedtem u niej n: widziano i że
»mieró jej wMooznie upozorowano poi pesze­
niem, gdyż po nadęciu skóry pod rowkom 
strangulaoyjnym nie znaleziono tam nr Kegnię 
cia krwi.

Rozprawę prowadzi radzoa Philips c itrria 
p. Niewiadomski, broni dr. Dwerniol :. Obok.

ła wy oskarżonego ustawiono dw* sztelaże do Egana, k-.óry tłumaczy się, że wystąpił przede- z ColesoergL zaatakowała oddz.ał ang. >lsk" 
   -v •• ■   ■ •— — » . i-—• - - Boerowie zabrali Anglikom kilka wozów. Stratywieszania płaszoiy i położono na nich poprze­

czny drążek, ra którym oskarżony przy po­
mocy krajki, na własnej szyi demonstruje spo­
sób, w jaki była powieszona jego żona.

Rozprawa trwa dalej.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 17 lutego.

(JZ.) Agitaoya soeyahityozna za wprowa­
dzę1 iem ośmiogodniunej pucy doznała właśnie 
ogromnego poparcia. Oto, iak donoszą z Mo 
naohium. sejm bawarski po bardzo ożywionej 
debneie wbrew opozyoyi rządu przyjął nowelę 
do ustawy górniczej, zaprowadzającą ośmiogo­
dzinną prsoę w kopalniach. Ustawa ta przy- 
1 V  do skutku głosami sooyalistów i kawli- 
ohiego oentrum. Sooy»liśoi chcieli oznaczenia 
ośmiogodzinnego dnia roboozego dla wszystkich 
wogóle robotników, zatrudnionych w górni- 
ctT ie bez względu na to, ozy praoują oni w 
podziemiach, ozy na powierzohni ziemi, utrzy­
mał się jednak nie tak daleko idący wniosek 
oentrum, wedle ttór^go tylko robotnicy, pra- 
cująri pod liemią, kcizystaó mają z tej ulgi, 
i  że JlO tych ośmiu godzin roboozyoh zaliozyó 
należy czas, potrzebny na spuszczenie się do 
szybów i na wywindowanie się po pracy na 
powierzohnię. Nadto postanawia ta ustawa, że 
w razach nadzwyczajnej potrzeby można tę 
pracę przedłużyć o dwie godziny, ale może to 
mieó miejsce 00 najwięcej raz w tygodniu 1 po 
trzeba na to zezwolenia 1 ądu. Jak rzekłem, rząd 
sprzeoiwial się stanowuzo tej reformie, podno­
sząc, że ńżeli zaprowadzi się ośmiogodzinny 
daień roboczy w gór* iotwie, to w niedługim 
czasie trzeba go będzie wprowadzić we wszyst­
kich gcłęziach przemysłu, — więkizośó sejmo­
wa nie uznała jednak t »po argumentu za do- 
stateozny. Pizypuazoza ą, ze rząd bawarski nie 
przedłoży tej ustawy de. sankoyi, ohooiażby je­
dnak i tak było, rrm fakt, ż zos.afu ona n- 
ohwalona, rozdmucha igitaoyę za skróceniem 
dnia roboozego na oaiym obszarze cesarstwa 
niemieckiego, a także na Austryę nie pozosta­
nie bez wpływu. Za kilka dni ubierze się nasz 
parlament, to też zaraz na wstępie ipodziewaó 
się można rozmaitych nagłych wniosków i in- 
terpelaeyj w sprawie ośmiogodzinnej praoy, tern 
bardziej, że sytuaoya w ukolioaoh, nawiedzo­
nych strajkiem ..'ęglarzy, znó się lostrr^łi 
W  niektórych fabrykach w Czechach półno- 
onyoh palą już węglem angielskim, Pewna fir­
ma w Hamburgu zrobiła bowimn izbie handlo­
wej w Łiberou ofe” «ę na dostawę 3000 wago­
nów węgla angielskiego po cenie 27 marek 
(około 16 złr. 2b ot.) za 1 tonnę, czyli . 1000 
kilogramów loor Hamburg. Cetnar metryczny 
zatem tego węgla kosztuje w Hamburgu 1 złr.
62 ot., transport za) jndnego oetnara z Ham­
burga do Liber ca 1 markę 36 fenigów czyli 
przęsło 80 ot , więc loooLiberzeo kosztuje ten 
węgiel 2 złr. 42 et. ra cetnar Mtryozny czyli 
1  dr 21 ot. za cetnar ołowy (50 kilogramów;.
Mimo tak a alonej oeny kupuje go wiele fo- .
bryk w oółnoonycŁ Czechach, jdyż nie oher Nowego Jorku do zatoki Deh,goa, podejrzrwa- 
całkowioie zawieszać ruohu. f,i4°, przodrie tegoż parowca znają i je się

I ł  bardziej zbliża się dzień otwarcia Ra- f kontrabanda woienna. 
dy państwa tern bard2.it wrażliwą robi się [ Londyn 19 lutego. „Biuro Reutera" ao-
gielda. Dziś np. wprost di prynmjąoe wrażenie j nc ń z Du bai u pc d datą 18 lutego ; Jak sły-
wyr arty artykuiy niektórych pism młodooze- 1 ohaó, rozegrała się dziś na prawem ókrzydle 
skioh, zapow; idająoe fi&soo kontereucyi ugodo wojsk B-llera walką, której wynik nie ast 
wej. Przez dwa lata ubiegłe można było bo jeszcze znuny.
wiem jeszcze jihoś łataó gospodarkę państwo-1 Londyn 19 lutego. „Biuro Reutera* otizy- 
wą. dzięki ogromny 1̂ zapasom ka ,owym, ja- nulo z Pr?toryi o walce pod Jaoobsdal z dnia
kieml rozporządzał rząd. Tymczasem te zapasy 116 b. m. teingram, który donosi, że dwa ty-
są obecnie tak szozupłe, że rząd nietylke nio | » -jOe AngL./w przedrrło się przez pozyoye 
nie może z nich już wydać, ile oho ałby je - : P Jąozonyoh Boerói. nad rzeką Rivers do 
szoze, by je wydatnie zasióno. Z zapasów ka- Kimberley, poc'ozas gdy równocześnie częśc 
sowyoh wydał rząd bowiem 45 milionów ns Boerów koło Kimbsrley była w waloe. Sly- 
rozmaite niwestyoye, 20 milionów na wykupno ohaó lównitż. ie dalaze oddziały Anglików 
asygna salinarnych, 10 m"lionów na wsparcie zostały przez Boerów odcięte. Boerowie miel: 
dla ludności dotkniętej klęskami elementarne- wziąć wielu ludzi do niewoli i  zabrali podobno

wszyiukieu1 przeciw capływow: galioyjak'og 
proletaryatu żydowskiigo do Węgier, że by) 
przytei** bardzo zirytowany, nie miał a oli 
Wuale zamiaru obrażać żadnej religii. Zrerztą 
przyznaje, że przekroczył swój zakres działaniu. 
Minister zaznaozt. 00 do kwesty i wystąpie­
nia przeciw żydowskiemu prolefcrryatowi z Da- 
lioyi, jest w "ałym kraju jeden tylko głos. 
Rząd pouzytaje sobie za powinność, u r  ń^ać 
sprawę imigracji w sposób bardzo radykalny. 
Cg N;ę jednak tyczy innych kwestyj, zwłaszoza 
religijnjah, to mówot możu się powołać na 
program prezydent^ nr mis1 rów wygłodzony w 
Izbie, który stwierdził liberalną politykę rządu 
i zapoviedzi*ł równouprawnieni ć dla ŵ zys*-- 
kioh bez różnio; reiig: 1 rai i klas społe­
cznych. (Oklask' y ca? 17 Lsbiei- Naród rrały — 
powiada Daratvi — nie może dzielić się jeszcze 
na wyznania, byłoby co niepatryitycznem i 
i równałoby się 'zachwianiu państw* w p' sa- 
d oh Rząd nr. to nie p jzwoli (Okasii). M Li­
ster przyrzeka na przyszłość zapobiede, aby 
o-gana wykonawoze nie robiły pc.ityki na wła­
sną rękę.

Petersburg 18 lutego. W  Rosyi środkowej, 
wschoduiei i północnej, ornz w prowinoyaoh 
uadoa^yokioh panuj* bardzo silny mróz. W B 1'- 
dze było wczoraj 27, w Petersburgu, dziś 25° 
1 .że zera.

Paryż 18 lutego. Tatejsz*- ambasada an­
gielska w urzędowa j moi a saprzeoz* doniesie­
niu, jakoby utrzymywałt. jakiftkUwiek stosunki 
z ;jakimś urzędrnkism franouskieg" minister 
stwa marynarki.

(Otrsymaw dstś)
Witłień 19 lutego. Min-ste” spraw ragra- 

nieŁ.«yph hr. G-ołuohrwski powróoił tu wczoraj 
z Oab uyi

^rayr 19 lutego. "Wskutek braku węgla 
fabryki .zkJa w Bras, Feiligonkre^z i O.-ano- 
wie zawiesiły robotę statkiem ozego 52U ro­
botników jest pozbawionych zarobku.

igromadzen. w Osleku i Cieplicaoh roz­
wiązano, z powodu że wygłaszane na niob 
gwałtowne mowy.

Belgrad 19 lutego. Z kół dobrze porifor 
n. w»nych zapewniają, że bezp dstawną jest 
wiadomość, js-koby wszyscy serbsoy konfalo- 
wie w Roeyi podjli się de dymi^yi Podanie 
takio wniósł tylko konsul w Moskwie i to z 
czysto osobistych przyczyn.

Praga 19 lufegG Przed sądem pizysię- 
głych rczpoozął się d^dsiaj prones przeciw izie 
w.ęoiu byłym funkoyonaryuszom roi nozego 
Towarzystw**, zaliczkowego ■ Mie^riku. Akt 
osbarżonis. zarzuca podsądnym oały szereg 
o ?zust„ sprzeniewie zeń, których rkutkien*. 
było to, że Towarzystwo wspomniane irgło«,ió 
musiało konkurs na 80Ł.009 zł. Wyrok zapa­
dnie za kilka dni

Wojna w A-firyce.
ławy Jork 19 lucego. Kanonierka „Trush44 

przv uh wypiła parowieo „Sabinę44, płynący z

mi r 30 milionów na częściową spłatę 80 milio­
nowego dl ngu w banjiu austro-węgierskim —

także dużo WO/.ÓW 
Londyn 19 lutego Z Jaoobsdalu telegra-

ramem tedy wydano otrąglo 1C5 milionów i fują pod dniem 17 b. m.: Kelly-Kenuy y m o ­
nie ma już z ozego oze: pać. Potrzeba zacią- 1 o^iony ;,edną brygads, ateknje wciąż jenerała 
gnńjoia dużej pożyczki - awestyoyjnej staje si; Cronje. Docyohczus zdobył on „rzeszlo ICC wo- 
więo poi okąd kouieoznośoią państwową , a bez , zów. Jenerał Prer ih opuścił Kimberley, aby 
zezwolenia parlr,mentu zajiągnąć jej ni a mo- { współdziałać w m ganiu Cronjego. 
żna bo chociaż teoretyc znie rozbie-ana bywi Depesza z Bird friver z datą 17 b. na. do-
od czasi do czasu możliwość zaoiągnięoia po nosi, #e jenerał Brabant, stoczywszy gorącą 
żyozl 1 ibsnlntystyoznej, to jeds ab nie znalazł-; walkę z Boeran.1 pod Dortrecht, oozyśoił cały 
by się banie er, któryby podjął się jej sfinan- 1 okręg 1 ; nieprzyjaciele Anglicy mieli 8 zabi-
jowama. A opróoz pożyozhi - yożeku;ą sfery 
przemysłowe od parlamentu jeszoze ozegos in­
nego, a mianowicie daleko sięgającej ąkoyi ce­
lem pop. -umu ^"zemysłu nrr— ulgi poi ro- 
we. Owóż ponieważ ze zblu;aj„cą się sesya 
parlamentarną wiąńe się tyle najżywotniej 
izyoh interesów ekonomicznych, a nie* ma naj­
mniejszej pewności, ozy ona choó w ozęśoi 
zisi pokładane w niej n* dzieje, przeto łatwo 
zrozumieć zdenerwowani? sfer giełdowy oh, któ­
re objawiło się dziś zupełną apatyą i sta- 
guaoyą.

Także zagianiozne targi nie były dziś 
świetnie dysponowane, a wprost zdum, swąiq.ca 
była oisza panująoa na giełdzie londynak^ej

tych i tyleż rannych.
Londyn 19 łasego. .Biuro Reutora44 donosi 

z Ohieyeley pod datą 18  b. m.: Kawalerya 
Orrdon°.lda, wspąrta prze* piechotę i kilka 
doiał, opanowała t. zw. „wzgórze huzarów14. 
Tymozaser: brygada Lyttlatona osaczyła prawe 
sk zydło Boerów, a jenerał ‘Wrrreu zastakc- 
wsł iowo skrzydło nieprzyjaciół Boerowie o- 
szańćpw&li się na pagórku Hargwaue, a hau- 
oiee angiehkie nie dopuściły do wzmocnienia 
ich pozycyi pizez przybranie posiłków.

Z Chieyel y  dono-zą dnia 18 bm.: "We czwar­
tek £&\.o ograni-zyky się wszelkie oper-cys ra 
bombardowaniu nieprzyjacielskich szańców; 
popołudni11 zsś Anglioy zajęli drugi oagśrek

i nie Uoująoa woale z estatniem doniesieniami Rezelt. W  piątek rzuoili Boerowie kilka gra
o odsieczy Kimberleyu i u zekomyoh zwycię 
stwaoh i łupaoh angielskich.

Cs te1 iie notowania :
Kredyty austr 236*20, węgierskie 187-25, 

Anghobanki 1.25 00 U iioUy 15500 Bi-nl- 1 *- 
remy 136-25, Lkndorb-nk- 119 00, Ludwiki 
100'50, Ozemiowieokie 142-00, Elbethale 125 00 
Renta papieroi a 9980, srebrna 99-75, an- 
stryaoka złota 98 95, austr. renta wal kor. 
99 55, węgierska złota 98 55, węgierska renta 
wal. kor. 94*25, dukat 11*38, fraokówka 19 26, 
marki 23*62, ruble 2*55i/«.

§ Na targi na Podgórzu dnia 13 i 16 lntego 
dostawiono bydła rogatsgo 260. cieląt 308, świń 
opasowycn 197 „ztnk. Płacono za woły opasowe 
średnia od 63 do 67 koron, zn bnhaje od 61 do

natów n.» górę huzarów, gdzie znajduje się o- 
beonir główna kwater* B“illera i zranili 2 0- 
soby. Następnie rozwinęła się walka artyleryi, 
która trwała przez ciły drień. Wieczorem zmu­
sili Anglicy nieprzyjaciela do oofnięcii się.

Londyn 19 lutego. Daily News dorosi z 
Kapsztadu pod datą wczorajszą: Lord R- berts 
. ydał dr* Boerów rrańckieh proklamacyę w 
której cświndoja, ze rząd angielski jest prze 
konary, iż nap*d Boerów orańskim  ra posia­
dłości aagielokiu dokonany zosttł bez ngody 
ogółu luluośoi osińskiej Odpowiedzialność 
ra to spada nie sa lud, ale na rząd orań 
sk: który pro—adzi przewrotną i zdrad- ieoką

Sol tykę Anglia jest jak najlepiej ueposobion* 
la OrańczyhÓT-1 i radsby u?trz®dz ioh od złych

64 koron, za krowy od 59 do 64 koron z- 100 1 konsekwencj i polityki rządu. Nakonieu Roberts 
kilo żywej wagi. Z powodu wielkiego pop; tu o ] wyraził w prokhmaoyi przekonanie, ż# Orańczy- 
bydło rzetne, targi w ubiegłym tygodniu były bar- j  oy pow trzrmąią się nadal od wszelkich nie
dio ożywione, rówriei poómoała się cena wocćw od 
8 do 6 koron, krów od 2 do 8 koron.

przyjacielskich kroków względem Anglii.
Londyn 19 lutego. Times donosi z Modder- 

river nod datą wczorajszą: Tylną straż Oron- 
jego, prowadzącą około tysiąca wozów, zaat*k-> 
wtły wojska angielskie koło KUpdrift. Prawdo- 
hodnbnie jest to początek eełego rzaregu dro­
bniejszych walk po drodze do Bloemlrntein. 
Anglioy zabrali nieprzyjacielowi dwa ts jary i 
nUpokeili go ustawicznie z tyłu atakami kon- 
nioy i piechoty przybyłej % K; ab>rley.

Daily News donoczą, z Mod_ierriver pod 
datą wczorajszą: Jenerałowi Cronjemr po roz­
paczliwsi waloe udało się wymknąć. Doniesie­
nie to dziennik wspomniany opatruje komen-

  tarsem, w którym wyraża Ladaieję, i*  wojskom
minister rolnictwa Daranyi. "dpowiaHająo ns angielskim powLf ds ’0 się djśoignąć i zniszczyć 
zapytanie 1 powodu antysemiokie, mowy komi- armię Ororjego.
sarza inisteryalnego Egana, rdozytal tę mowę Standard do’ osi z Jaoobsdi .1 pod aatą 16 
w dosłownem brzmieniu wraz 1  oświadczeniem lutego: 1400 Boerów, którry galopem przybyli

TELE6S j . iT  „PRZEGLĄDU” .
(Otrgymant wczoraj).

Petersburg 18 latego. Podług doniesień 
dzirnninćw rosyjikioh, v zysoy konsulowie 
serbsoy, us ano-1 .eni w miasi oh rosyj-.kioh, 
odjooh j i  do Serbii, także konsulat w Mouk1 rie, 
w  dle informacji daiennika Ross w, przt_ oał 
istnieć. Pismo to -Yysfcsęuje przytem bardzo 
ostro przeciwko Mif^owi.

Budapeszt 18 lutego. W  sejmie t. ;g-‘ “taim

angielskie wynoszą zaledwie k'lku żołnierzy.
| Magdeburg 19 lutego, Magdeburger Ztg.

donos: z Londynu, że jenerał Boerów Delarey 
| posuwał się naprzód tu  ̂ za Frenchem i zabrał 
mu cały prowiant tudzież tren z amunicją. 
Obecnie jenerał Deląrey znajduje się na po­
łudniowym wsoLodzie od Jaoobsdal 1 zagraża 
tyłom ioida Robertsa.

HOTEl  im p e r ia l
pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjecuali dnu 19 Mego, Hr. Badeni z 

Krrkowr W. Hausi r, S. Unre ^h i F  Frieb z 
Wieania. L. Stołowski, z I-aszek. M. Sommersteii z 
Burkanowa. M. Krzysziofowicz z Załącza, A. Przy- 
bysławski z Unsza. S NiezabM^s) i z Unerc«_, S. 
Sękowski 1  Woysiawia. W . Postruski z RereJna. 
K  Uatrzj cki z Czelatyo. W. Gniewosz z Potoka 
Złotego. W . Kaczorowski z TJkrainw.

liÓTEirFRANCUSKP
Płuc Ma-yack. —  L.fów. 

Pierwszorzędny hotel z komfoHm urządzony, 
pUzneńskc restauracja z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzy er w miąjscu. 
PrzyjeonaJi dnir 19 lutego. A. hr. Dzirdu- 

szycbi z Jasieniowi. K. hr. Dziodoszyck: z Tłuma­
cza. M, hr, Dzieduszycki z Siechowiu J. hi. Vo - 
dzicki z Krakowa. W ł. hi. Koiytowski z Plotycz. 
A. br. Kiibeck z Tarnopola. S. Szawłowski, E. 
Tnch i J. Mikucka z siostrą z Krakowa, Byr S. 
Bogusz z Boryiławia. D y  J. Fit* z Nsurotkwas- 
ser. Dyr. F, Sohoiz z Opawy. A. Panek z "W nania. 
J. G izowski z żoną z Pudwywokiego O. Tomkowa 
z F’ostrą z Tomaszowa. Z. Kańska z córkami z Ho- 
łotek. K  KańsLi z F  ozis- Adjunki K  Kostański 
i S Krokowsii z Sambora. M Jaruntuwska z 
Tyi ierdzy Dr A. F-irch z Trembowli. D. Lityński 
z Litwinowa J. Jae.enicki z Mołodiatyna.

\ A  D  E  8  Ł A \ E .
Rubryk ta sie pochodzi odRedt,; cyi, nio bierze też 

ona na siebir zl nią żadnej odpowiedzialności.

Kurs przygotowawczy
dr ominą na jednor. -znych ochotmkór (Intelligenz- 
priifnng) rnznoczrm sie 1 dniom I marca br. w szkoli-] rzy- 
gotuwiwesbj St. Dobrowuiskiego, ui. Podiewskiego P Obja-

śnienia i „ykaz ucznió-z aprobowariyjh na żądanie.'

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  b ik a c y ę  
polecamy

4Ą Listy hipoteczne koronowe,
4j£ Listy hipoteczne,
5f Listy hipoteczne premiowane,
4J- Listy Tow. kred ziemakiego,
4j-J Listy Banku krajowego,
4« L  sty Banku krajowego,
5“ Oo igacye komunalne Banku krajowego, 
4& Pożyczkę krajową,
4; Gal. Obligacye pi opinać; jne i wszelkie 

renuy państwowe.
Nadto poieeamy 

Akoye gaiit towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i Kupujemy po najdokła­

dniejszym hu Sie dziennym.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz. gal. akcyjrego

Banku hip&teezii^go.
“ " 1 

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR W Y łla ^ N l  

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwik- i .
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war ■ 
teściowe i monety i poiec- uo ciągnienia 

1 marca 1900
P B U IE S pY

na losy komunalne Wiedtńskii po koron 10.50 
zsi sztukę

e t o t n w  w y g r a n a  n u ro m  A O U .O O O
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" Pre- 

l ume- % -oczni K 3'40 we Lwowir, K, 3‘60 na 
prowincyl.

. b w A r  19 lutego. (Z Izby handlowej;.
Obliczem! wedle noweje systemu w raluc.u koro­

nowej za 100 koron wi ctości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kun. Uczy się od sztuki

* , * *  sztnkr  U oioj gal. Karola Ludwika 43C 
orou 100‘5J do 10l'6(' Kolej Lwowsso - Czern.-JassK. 

po 400 ko* 142.2b do 144 35 Banku hipotecznego po 
400 k"- 173.— do 1B3—. Akcye garbarni w Rzesza
wie po 40( koi — •—  do 80'— , Tow budowy w» 
gonóz w Sanoku po 500 koron 9F — do 100 00 Ranki 
dla hanulu 1 przem. sło po 400 k. 97 00 dc 98.0C

L is t y  K astm wne za 100 ko Banku hipoc gallt 
6 prot, losy 50 lat. 1  10 proc- prem. lus OO do _09'7~ 
4 i pół proc. los. w -50 Jat 9b'3C do 99 00 A proc, 101 
w 61 lat 92 5 d* 20. Banki kraj 4 i poł proc 101 w 
51 lat 99.80 ao 1 O0 60. Banka trsj. 4 p--oc. «o . w 57 lat 
96 00 do 9b 70 — Tow. kred. gal.ziemsłri 4 proc. (I emi- 
*ya) 94 5C do 95 20, 4 proc. lot w 41 i pó» latacb )4 50 
do 95 20, 4 proj. lo: w 56 lat 94-2C Jo 94.00,

O b l i y l  za 100 ki., Gai. fund. propinacyjnegoorc. 
96-70 do 97-40. BukowińsHry- fund. gropin. C proc 102.60 

■ Eom. Banku kriu. 6 pro:. L emisyi) lu0-30 ic 
lO i‘00, Kolejowe '..żalu Banku krajowegc 4 procento' 
po 200 koron 9ai*50 do 96'20. Pożyczki kra,. 6 proc 103‘0' 
dc. — . 4 proi z 1893 r. «4.10 do 94 8( miasta Lwowi 
po 200 koron 91-50 do 92-20, w

M o n e ty . Luka. cesarsk, 1186 do 11-45. Napoleon- 
1 ' ^7- rosyjski papierorj 25600 dc 

257.00. 100 marek niemieckich 117 7u do 118-30 
sz— w—  -■ r  111 ssis— m mi m j_

4twne»i 19 lutego. oGiolda towu*ow«i/ Cu 
kier surowy 25-95. Tendencye słabsza. Naft 
galicyjska bnz zmiany. Spirytui 40-—40-40 
Tendeucya silna

BerSip 19 lutego, (Zamknięcie giełdy), 
^Podług obliczeni, procentu a-ego), Banknoty
austtyei«kie 84 60. Spirytus 47-10.

P»ryź 19 lutego. (Zamknięcie giełdy) 
Trzypr-ioantowi rauta 100-72. Maki („Fleui 
de Paris“) 26-40,

Wi2Ś8ti 19 latego. (Giełda zbożowa) 
(Kursa w ko- z aoh 1 po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 80—7*81, na maj ozerwiec C 00- 
0-00, na jesień 8 0 1—8-02; zyC0 na wiosnt
6 71—6-72, na maj-czerwiec 6-78 -6-80. ńa ie 

6-79 -6-80 kukurudza aa maj-ozerwie<
5-40—5-41, na czerwiec-lipiec u-J0—0-00. n.
Upiec-sierpień P-00-C-00; owies na wioani 

' aa ozerwio" 5-46—5-47, nt je
si "ń 0-00; rzeoai j *  styczeń-luty 00-00—X  00 
ns sierpień-wrzeaien 12 45— 12 55: ole. rzepa­
kowy na styczeń-kwieoień 32ł/.—331/,. Ter
denoye słaba. Pogoun: pięknu.

1u^e,peszt 19 lutegc, (Giełda zbożowa)
(Kiursa w koronach i po 50 alg.;. Pszenica m
kwiecień, 7*59—7*60, na październik 7'80—7*81
żyto na kwiecieu 6-36—6-37; owies na kwie- 
oień 6-04—5-05; kukurulzu na maj 5-08—5-09 
rzepak na sierpień 12-20—12-80 Ofert] ni 
ps.«nioę mierne, Ohęe kuprr ograniozona. Ten 
daroya : słaba. Pogoda: piękna
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C O K L E O ł T E
POWIEŚĆ

Maryona Crawford.
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

(Ciąg dalazy). 
mają złowrogie twarze złe— Obaj 

maniery....
— Mniejaza jnż o maniery, ale te twarze. 

Wszak oni są synowcami męża biednej Bianki 
Corleone ?

— Tak, i wnukami swego dziada.
— Cóż on takiego zrobił?
— Był on zamięszany w zdradę biednego 

Gaeta i kazał sobie za to grabo zapłaoió. Oni 
zawsze byli zdrajcami w tej rodzinie. Jeden 
z tych Pagliuków obsypany został dobrodziej­
stwami przez Joaobima Murata, a potem dora­
dzał królowi Ferdynandowi, aby go kazał roz­
strzelać, kiedy został wzięty do niewoli pod 
Pizzo w Kalabryi. Inny Pag'iuka, w końou 
zeszłego wieku, wydał brata w ręce nieprzy­
jacielskie, aby ocalić s^bie życie. Nie obiecu­
jący to ród.

— Cóż za straszne dziedziotwo hańby! Ja 
nie znałam żadnego z nich, prócz męża Bianki, 
którego nienawidziliśmy wszyscy, przez wzgląd 
na nią.

— Nie był jeszoze najgorszym ze wszystkich, 
Co do mnie, nie potępiałem nigdy surowo tej 
biedaczki, ze względu na łagodzące okoliczno­
ści. Piętro Ghisleri wiedział jak zawróoió gło­
wę kobiecie.

tyoh ludzi zaprosili do 
— mówiła Korona za-

— Czemużeśmy 
siebie na obiad ? 
myślona.

— Zrobiliśmy to dla San GKaointa. Musiał 
mieć jakiś powód po temu, który wyjawi do­
piero za lat kilka.

— Czyż on taki skryty?
— Nie znałem bardziej skrytego ozłowie- 

kr,, przytem głęboko myśląoy. Wszysoy 
wiemy, że jest prawy i uozoiwy ! wiemy tei, 
że ciągle knuje jakieś tajemnieze plany, ale 
nie spiskuje przeoiw nikomu. "W tem jest pe­
wna różnica.

— Rozumie się; różnica istniejąca między 
strategią a podstępem. Ale żałuję, że z planów 
jego wynikło, aby mi tę rodzinę naprowadzić 
do domu. To nie są ludzie, a którymi życzy­
łabym sobie utrzymywać stosunki, i  wyjątkiem 
tej małej.

— Ojoieo mój zauważył, że starszy z braci 
przypomina mu Cezara Borgię ze starego por­
tretu, który ma u siebie na górze.

— A  to obieoująoe podobieństwo. Szczęściem, 
że czasy się zmieniły.

— W  Sycylii nie ma nie niepodobnego.
"W uwadze tej było wiele prawdy. W  Sy- 

oylii po dziś dzień dzieje się wiele rzeezy, 
które nie uszły by w Enropie, nawet przed 
dwoma wiekami, a nieliczni cudzoziemcy, zwie­
dzający wyspę, mogliby światu opowiedzieć 
przygody, któreby cywilizowany naród zali- 
ozył do bajeoznyoh.

ROZDZIAŁ VII.
"W ciągu następnego tygodnia Orsino czę­

sto widywał "Wiktoryę, zrazu przypadkowo, 
potem zaś dlatego, że ozuł pooiąg do niej i że 
zadawał sobie trud dowiadywać się, gdzie ją 
może spotkać razem z matką. *

Była to wiosenna pora, jktóra po ukoń­
czeniu postu sprowadził* niezwykłe towarzy­
skie ożywienie w stolioy. Organizowano ze­
brania w ogrodach — ożyli tak zwane „gar­
den party “, świeżo inaugurowane w Rzymie ;* 
urządzano pikniki na wzgórzach i wyścigi w 
Kampanii. Tańczono do samego rana przy 
szeroko otwartyeh na wiosenne powiewy 
oknach, a dojrzałe kobiety o świcie dopiero

uciekały do powozów, ukrywając przed słoń­
cem ślady lat swoioh i znużenia, rade, że choć 
przy gazowem świetle uroda ioh zajaśniała 
ohwilowym, sztuoznym blaskiem.

Orsino wiedział że na jednym i  tyoh ba­
lów, odbywąjąoyoh się w spóźnionym sezonie, 
musi spotkać Wiktoryę. Było to w staroświec­
kim pałacu, z którego dwa zręczne mostki, 
przerzuoone przez ulicę, prowadziły do ogro­
du, w którym szumiały palmy i wodotry­
ski , śoiekaiąee do wielkich marmurowych 
basenów, białe posągi ukrywały się wstydli­
wie w oieniu cyprysów, a zaciszne szpalery 
biegły tajemniozo pod sklepieniem starych 
drzew. Nie robiono tam wielkich przygoto­
wań do tańoa, ale przestrzeń była obszerną, a 
setki woskowyoh świeo i lampionów, zastępo­
wały zimny blask elektryoznosoi i duszne wy­
ziewy gazu.

Srebrny księżyc lał potoki światła i  gó­
ry na krótko przy«itrzeżone kobierce trawni­
ków, a zapaoh mirtów i fiołków unosił się w po­
wietrzu. Pewne uczucie swobody, wypływają­
ca z jednolitośoi towarzystwa, z którego wy­
kluczone były newożytne żyw ioły, panowało 
w zebraniu.

— Przypomina mi to dawne ozasy — mó­
wiła Korona, przechadzając się po. salonach 
z Gianfortem Cempodonioo.

— To pewnie z przyczyny tych świec wo­
skowych i zapachu kwiatów — prozaicznie 
odparł jej towarzy z, który nie miał rozbu­
dzonej imaginaoyr i był o wiele młodszy 
od niej.

Korona zamilkła, żałując w duchu, że za­
miast niego niema u swego boku męża, lub że 
nie siedzi z nim razem w jakiemś zaoisznem 
ustroniu, gdyż pamięć jej przeniosła się wstecz, 
w dawne lata, kiedy na podobnym do dzisiej­
szego balu, w starym pałaou Frangipane, Gio- 
Tarmi powiedział jej poraa pierwszy, ża ją ko­
cha. Być może, że zarzucone dawno oświetle­

nie woskowe, woń mirtów płynąca z tchnie­
niem rosy i mleczne strumienie księżyea, pod- 
nieoiły jej kobiecą wyobraźnię, ale to pewna, 
że są dnie i godziny, w których miłość jest j 
rozlana w powietrzu, kiedy dyszą nią kwiaty 
i  cisza noona i każdy dźwięk budzi w sercu 
eolskie tony, a oko przysłania się marzeniem, 
głosy dostrajają się pieszczotliwie do siebie, 
a dłonie szukają się w niemym uścisku.

Nie było nikogo, ktoby przeszkodził Or- 
sinowi Sarasoinesca wyprowadzić pannę d’Oria- 
ni do jednego z mniej przepełnionych salonów, 
Matka jej byłaby z tego uradowaną, a braci 
nie było na balu. Wiktory* nauozyła się wie­
lu rzeozy, odkąd była w Rzymie, ale z tyoh 
nie rozumiała i połowy, *  najmniej pojmowała, 
ten nieograniczony wpływ, jaki na nią wywie­
rał Orsino, ilekreó był obecnym. Jego 
wspomnienie prześladowało ją, kiedy był da­
leko i czuła, że się nie moie go pozbyć, tem- 
bardziej, ża nie pragnęła tego, bo jej z mam 
było dot rze.

On się czuł mnisi spokojnym w s woj ero 
sumieniu, bo widział, że budzi miłość w sercu 
niedoświadczonego dziewczęcia wówczas, gdy 
woale nie był pewny, czy ma ochotę żenić się 
z nią, lub nie. Krzywdził ją, może nieświado­
mie, w oozaoh świata, gdyż odstraszył od niej 
wszystkich młodych ludzi, którzy w mniema­
niu.' że Sarasciuesoa stara się o rękę panny 
d’Oriani, trzymali się od niei zdalska. Nie była 
ona jednakże opuszczoną, bo San Giacinto 
miał powody utrzymywać dobre stosunki z jaj 
braćmi i w tym oelu nakłonił żonę, aby jej 
prezentowała tancerzy na balach. Ci jednak­
że znikali jednocześnie z ohwilą, kiedy się zja­
wiał Orsino.

Młody Sarascineaca czuł sympatyczny po­
oiąg do Wiktoryi i ulegał mu, ohoć uleganie 
to objawiało się despotyozuem zawł&daięoiem 
jej osobą i umysłem. Raz tylko jeden poprze­
dnio kochał się w życiu w hrabinie del Feri-

ce, przed jej powtórnem wyjściem za mąż, a 
była to kobieta lat dojrzałyoh, obdarzona silną 
wolą i oharakteren, która potrafiła stawić mu 
opór i poświęoiła się nie jemu, ale dla niego. 
Ale Wiktorya nie stawiała mu żadnego oporu 
i biernie poddawała się jego woli, oo rozbu­
dziło w nim uśpione, despotyczne instynkta 
rodowe. Zdawał on sobie dobrze sprawę z te­
go, że od jakiegoś czasu dziwnie ostygł i stał 
się oynicznym, a ohoć nie wyrobił w sobie 
zupełnego egoizmu, ale zobojętniał na to, co 
go osobiśoio nie dotyezjtfo. Źle jest być 
obdarzonym siłą, a nie użytkować jej, czuć 
w sobie potęgę władzy, a marnować ją. Ta- 
kiem od lat kilku było położenie Orsina, co 
nie wpłynęło dodatnio na jego charakter.

Tego wieczoru doświadczał on ozegoś 
więcej zbliżonego do wzruszenia, a ozego me 
odczuwał oddawna, bo San Giacinto, który go 
ozekał u drzwi, powiedział mu, ie  zakończył 
nareszcie pomyślnie interes, podpisał akt ku­
pna, zapłacił umówioną sumę i że na przyszły 
tydzień mieli wyruszyć razem do Sycylii. 
Trzeba bowiem było niezwłocznie zabrać się 
do roboty. Orsino skinął głową, oświadczył, 
że jest gotów jechać każdej chwili i poszedł 
szukać Wiktoryi w balowej sali. Trochę sil­
niejsze tylko rumieńce wystąpiły na jogo 
twarz oliwkową, a o osy nabrały żywszego 
wyrazu.

Przechodził koło matki nie widząc jej, 
kiedy ta zlakka dotknęła jego ramienia.

— Ozy się oo stało ? — zagadnęła niespo­
kojni*.

— Nie, matko, to jest ,, i owszem... stało się 
to, że jadę z margrabią , San Giacinto do Sy­
cylii — odparł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i wyżej! — 14 metrów ~ wysyłka franco oclona I Próbki na 
żądanie do wyboru tak z ozarayoh, białych jak i kolorowyoh 
jedwabi Henneberga. na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr.

65 Ct. za metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk.

G. Henneberg ffliryto jeMa wŻurychu (Żiiricb)
C. k. nadworny dostawca.

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich
lekarzy.

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
P o l e c a  s l f  XXO  T E L  F E i U T C U S E I p rz y  p la c u  M a r y a c k im  w e  L w o w ie  

w z o ro w o  u rz ą d z o n y . P o k o je  od  8 0  c t.

Powietrze lasów iglasiych w pokoju
otrzymuje »ię przez rozpylanie

sosnowego
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- 

szacowaue własności hygieniczne, Oczyszcza i od­
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 ct do 3 złr
Ig e n c y a  nauczycielska Hetmańska 6 

poleca Paryżanki bony i nauczycielki mu- 
zykalne, Kaczmar, nauczycielka.

SlemBdee iseiwa^sy m jw E Tp i 
bilo 8S <4, tylko w handlu 
A® S e l w k l p g o  we Lwowie, Raśoroge 
B. Na prowfaaye odeyls sie odwiritołs

■'•“ ' i - w  v»
|ói kawy rI-.irćwrwm]
debraei, iwwaatyaseoj, i&JiyeB 

lł‘;.ysifl tyłku v isjutós Iflorazda Seler 
Hago Lwów J£. U Wg, •same*
fjgajg) wysyŁao da mnyńklcii r«j«)scnrrr.4ci
ŁjUyborm s kawa pól kilo 75 ct. „3; 

ryusz“ ul. 8 Maja 1. 2 Lwów.
JĘP Pom im o, ie wełna i rozhar po 
drożały o SO pr. sprzedaje k o łd ry  1 
m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach 
tyiko specyalna pracownia i magazyn 
pościeli J ó ze f Bchnster, Lwów iio 
górnika 5. Cenniki gratis

Na sprzedaż folwark
100 morgów obszaru, odległy pół kilome­

tra od stacyi kolei.
Bliższa wiadomość kancelarya zdw 

L ls iew iczó w , L w ó w , A h ad em i.-  
______________ Ra 1. IU .

> a  sp rzed  ż k am ien ica
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosącą 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od podstiu. 
Bliższa wiadomość w kanceiaryi adw. Ł i  
lien ic zó i,, L w ó w  A k a d e m ic k a  
 __________ liczba  19,_____________

E IAO N O M  z dawniejszych uczni Czer 
niehowskich, z 20 kilkoletnią praktyką, 
z dobrami świadectwami, żonaty, bezdziet 
ny, poszukuje zaraz posady Łaskawe 
nwladomienia pod „Ekonom1*, poczta Ze- 
liehów Wielki.

N a k ła d e m

Księgarni katolickiej

Jan
Sklepy własne; we Lwowie, krakewie, PrTemyżln, Czer- 
niowcsch, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach, drocueryacb sklepach i zakładach fryzjerskich 

— ii le iim e u w M ii ■ a s e e w a a ń  r m m m r —i--------------- i— oteat

w  K rak ow ie
wyszły ś-rieio

w  w y t w ó r  z iem  w y d a n iu
Nowalia

Tadeusza hr. Łubieńskiego
p t.

Z życia

«>
V
l\
Wj

fcj
«|* !

l \

_____________________ W a m a w a  wre Lw ow ie . _

w Restauracyi Pilzneńskiej
w  H o te lu  F ra n c u s k im  -we L w o w ie

Śniadania po warszawska SO et. C overt śn iad an k ow e , sk ła d a ­
ją c e  się z 4  dań . W ó d k a  S in jaw iak  S K u ja w la n k a  w ła

snego w yrobu .
W czwartek i niedziele Flaczki po wziszłwsku 1 kulaMzk litewski. 

Obiady 1 10 Covert z 7 dań po 110 jakoteż według barty z doborowych
potraw

Po teatr** Corert z 3 dań 70 ct. W piątek ryb* to żydowsku. Szynkt 
na gorąco z grochowem pireu, Napoje krajewe, Wina austryackie, węgier­
skie i zagraniczne.

Krctę się z wysokiem poważaniem 
J a n  F i anciszek  U e w a k ew śk i.

W a r s z a w a  w e  L w o w ie .

T-clż O m a r c a
nieodwołalnie

H  M , I P  €&

Cena egz. | 
z przesyłką o 40

kor. i 50
gr. więcej.

gr. a

Światową sławę
wyrobiła sobie łu b ia n a  i zim na, ma­
jąca zapacli fiw ie iyek  fto łk d w

perfum*

Priizcss Liisa Yeilciien
p e r f u m e r y a  Snss w Dreźnie. 

Tyiko prawdziwą otrzymzć można n

Alojzego Htllinera
we Lwowie.

Odsprzedających w innych mi&stach po­
szukuje się.

m M m i

‘ ‘•'a 11« «r aaajca*1-, v>jA>a<uvw.<ai«mane'.

^  -P  t

■ \  % ° <  w\ .. .

Apteka realna
w mieście powiatowem z obrotem 
20.000 złr. rocznie jest z wolnej 
ręki do sprzedania. M . A .  Ajen­
cja dzienników, Pa taż Hausma- 

na Lwów.
A d a m  B ra tk o w sk i ulica Wato" 

wa 1 we Lwowie, poleca nisza wodnej kon­
strukcji ła p k i n a  myszy, które przez 
uduszenie bezwstrętnie giną. Sztuka po 
10 ct. ____

Dzierżawy
większe i mniejsze (także z gorzelniami) , \  
poleca Szeligowsłu Lwów, Jagiellońska 17 |j - 

ITenczyclel nsjlepiej polecon , zlf 
dłagoleinią praktyka, przygotozu e ucz-1' 
niów szkół śrad jich prywatystów do egza 
minów. Poszukuje posady. 3. P. Lwów, 
nlica św Teresy 4.

Ekonom  rządca wykształcony t«- 
orytycznie i p; aktywnie w każdej gałęzi j 
gospodarstwa, z zO kilkuletnią praktyka, i 
łat 40, z najlepszemi świadectwami poszj-j 
kuje posady administratora na t sobnym 
folwarku Łaskawe powiadomienie pod T 
Biuro ogłoszeń, Lwów. Mickiewicza 22. ,

Mamointny r k o n u m  od 1901 roku folwark odległy 8 mile od
potrzebny kawaler lub żonaty, bez d wowa, milę od kolei, 700 morgów obssa- 
dzietny. (Majątek pod Kołomyja). Płaca BMśsaa wiadomość n  d r . Etnie- 
720 koron i utrzymanie, Podania, odpisy ' | ‘
Bwiedectw przysłać Dyrekcyi Towarzystwa 

Oficjalistów, Lwów, ulica Cicha 1. 1.
C eg la rz  który zna doikonale~wyrób . 

i wypalanie cegieł, rurek drenowych, po- i 
szokuje miejsca. Łaskawe zgłoszenia pod -1 
Kadłec, ceglarz, Zóikiew.

( M a M  S a p o m e n t h o l o m n )
nacieranie ufeuaw-ająes, yyyrobu 
Mlittdd Aptekaraa w  Radomyślu kolo Tar 
now*. Środek popularny, w  oierpicuiąoh 
•":j>UTrnt,tyof-nyoh, goźocowyoh ibp. f- na.j’o- 
pasyra s.k-atki»s5X; używany, do?tffl-ć możat 
po oeuie: oł.oik próbny 70 ot. Słoik dućj 

2 złr. 50 ct- w  ktsiżoj większej aptaoe. 
Po otrzymaniu należyfcości lub zsi 

aaliozką wysyła wprost 2 razy dzdannie 
apteks w §?,•;:!ć-ayśiu kola Tarnowa.

Trsęesyłająo pieniądze, dołączyć na­
leży S ot. na lLut przesyłkowy. Celem 
ochrony przed na;dadowniotwatmi, pre«?ę 

1 'styrwinl# • , $ * p-ssstiJilhala vwr«hr

w tjAk«wt«nl*. } » h • rysaawk
rs-snielłżcj".' 5ig ikbab' p.*d|swv

W  reku 1900 

l r a , ż < d . 3 7 -  ' j P r e r ^ i a . 2 n c L e r a - t o r

,Tygodnika lllustrowanego“
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
CtedfK ł*w  w iM tsch 

Diisla Siankiswicza wychodzą w nowem wy laniu, wyłączni* dla praaaniaratsrtfiK 
„Tyfadalka lllustrowanejo“ i ob*jmą wssysfki* powieści, nowele, listy z podróży 
Każdy tem t*j biblioteki Bienkiewiczowakiiij zawiera co najmniej 40 arkuszy drukc 

i piąkseja, na bardsc dobrym paplóraa — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy trleUdsj 
powiftści hłaloryssmaj SiatkiewUaa „KRZYiA&Y -

ostatnie ciągnienie
0(7,jł l i  I IP

na dochód toip. polikliniczuego (szpitala),

t  łówna wj grana 100*000 K oron
1 Wygrana a 5000, 1000 etc. koron wartości

gotówką po odciągnięciu 20 pr.
Losy tylko po 1 k o ro n ie  otrzymać można we Lwowie u : Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfsld. łom 

bankowy ; Koranami i Feigenbaum, kantor wymincy; Samuely i Iiandau, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, 
dom bankowy; Sokal i Lilien, d>m bankowy; M. .Jonasz, dom bankowy; M. Frieenbaum, dom bankowy, Lwów 
nl. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. !i

1
. %V u*. <-  ̂i -i; ^ -i' Z * ̂

| Dom z piekarnią
i o piędzi slęcioleiniej firm ie  
i zaraz do spnEeda*nla. W iado- 
| mość a  włażelclela L lia . Sanok.

odpowiedni na biura
zaraz do wynajęcia

przy ul. Jagiellońskiej 3, I I  piętro.

Bliższa wiadomość w Lwowskiej Filii Banku 
Gal. dla handlu i przemysłu, Jagiellońska 3, pierw­
sze piętro.

Daltj powieści i nowele na r. 1900: 
Praea, E. 3rxe«keweJ, A. Krsohe-

D© wydzierżawienia

wlesklegi. A. araezeoŁiege, W, Rey 
■Mtc. Jerrfaaa.

Sakłca 1 jtudya historyczne: A. Rem* 
Nwttiege* M. B*fcl«Wea*, A, F.reai- 
kara.

B liżm
tslcnńsy, Lwów, Akademicka 19.

O g ro d n ik  zdolny, kawaler, potrzebny 
je8t zaraz do prowadzenia ogrodu, szcze­
gólnie jarzynowego i owocowego. Zarząd 
dóbr w Odnowie, poczta Kulików.

S tary  Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 eent. Benedykt H e r t l ,  właściciel 
dóbr, autek ielltech ywy fle—lita w Styryl.

$amssgmt.

JstCS^Uwńakn

mm
w pataatowaaych, uchylający cJk trzeba 
opakowania, wosmm Udrm 1 morsem, i 
knieją, drogą kołową i '•« u i n i s e p .  |

W dsiale artystycenym: rocznie PRZE 
SZŁ4) 1200 ILLUSTR.4HYI: r.uacrab 
potricksccna ilość KEPEODUKCYI | 
wśród których łamy 12 ebrazów kelc 
rswseh Br. fieiefcnrzaweklesa pt. .ROK 
Z()ŁNIEIISA“. W  dodatku powiożdy 
wym nowisścl głośaych pisarzy zagra 

5 niiwnyoh.
Prenumeratę ze Lwowa i oałej galieyi z Bukowinę przyjmują: 

G łó w n a  E k s p e d y c j a  „ T y g o d n ik a  H lm t r o w a n © g ® “ L w ó w  
P anaA  U a m u H & u a  9 , orrrt Twagyatkie Ka.ięgnćni® i Ke-ntory piiun 
Warikaid pregMaraly ,Tyi*ó*lks lltmairewaa^*” razem s łełhikisa pewiaśoli 

w *rV«“sr*fe i 13 ternami łzlmt Hasryka SfozUawiaza:
W »  L w o w ie  s W  f ie l le y l i  U t ó s w ia le

m i  z przezyłką pocztową:
KwŁłlalnia . . .  * 8'70 
Półroocoie . . . .  7’80 
Rcoiraua................... 15.—

zł?Kwartalnie , . ; . 3'60 sir.
Półrocznie . . . .  7‘20 „
R o o sn ie ................... I4‘40 $ *

W  Pragnący etrzymai Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
( i  portretem Sienkiewicca na okładce) dopłacają aa tem tylko 20 ct., t. j, kwartal­
nie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów I zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2st- 
40 ct., którą to należytośó prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą. — Pierwszych 12 
lamów Sienkiewicza, i  roku ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowi* za 
opłatą zł. 6 KO, w oprawie ił, 8.90, za 12 tomów. Ozdobne okłzdki do oprawiania 
półrocznych kompletów „Tygodnika" zł. 1.90; z przesyłką zł. 2.10.
Nowi prenumeratorowi* otrzymać mogą początek powieści siznkiawicaa „KRZYŻACY 

do Nowego Roku 1900 sa dopłatą 1 zł. KO, ct 
Namwra ekazewc I yraapekt* wysyła gratis; fiłłwaa Ekepełyeya ,Tygełelha“ 

___________ we Łweala, Pata* Hezmuaza I. >.

Ważne dla nauczycieli
W księgarni pp. Seyfarths i Czajkow- 
skirgoŁwe Lwow e (rynek) jest do dz- 
bycia; .Przewodnik do udzielsnia na­
uki o formach geometrycznych1*, napi- 
sal Adolf Biiger, Cena egzampl. zbro 

szurow. 70 ct.

Julian br. Brunicki
w Podhorcaoh p. Stryj

poleca

Owsy ^
Kartofle 

Orzewka ^
Krzewy

owo-owe i ozdobne, nar edria ogrodnicze.

Żadafąc cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie".

Wykazfałcota panienka, sierota przed­
siębiorcy bndoolanego, relieii rzymsko 
kat .licliej, piękna, w 23 roku, mająca 
posagu 850.COC*‘ koron w gotówce, której 
g io stT a  za nsszem pośredr-ictwem przed 
2 miesiącami za mąż wyszła, pragnie jak 
najrychlej wrjść za mąż Tyiko samym 
ref'ck tan tom i na napytania w języku nie­
mieckim pisane daje objaśnienie' pod na.j* 
ściśleiszą dyskrecją Biuro „Patria", Bu- 
dapest, Izabellagasse 69 _____ _________

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

Topas, Plant 1 O r.te ja , plenne 
i bmjate w skrobie dla goraelnl jako- 
też »c acene do jedzenia p o  eonie  
aneżć k o r o n  za cetnar metryczny 
w r a z  z  w o r k i e m  i dostawą do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demiańów, 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w DemJan*wie, p-ćzt* Bursztyn, w mia­
rę zapasów i w zetny.-h zamówień 
Równoczaśnie z zamówieniem nal«iy 
nadesłać po dwia korony za każdy 
otn. mtr., resztę należytości za pobra­
niem kolejowem. 1

18*2  
W Ł A I K E O O  

O H O  W t ł

ARTUR KOŚ«UICKI
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska J. H  (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze h e rba ty  
pćł kiło od 1.50, k o n ia k  koracyiny od 
1 80 bat Kum  najlepszy od 1.20 /, lit, 

KłfkttO holenderskie p'l kl. 1.80

PO W O ZY
wózki, tarantasy i;p. ntśwe jakoteż używa- 
jne poleca SE. Nass, Lwów, Szpitalna 23 
jpo przystępnych \ renach gwarantując za 
dobry wyrób Przyjmuje takowe na 
skład lub w komis i wypożycza za małem 

i wynagrodzeniem. _________

doitarcta od 56 litrów wswyi, białe 
po U  eent., oierwon* po 90 orni Próbki 
i  tego 3 litry epłat. ia wyełanitm 96 er ti 
B en ed y k t H ertl, właściciel dóbr, tanek 

OeUtach przy S o n eb lte , Styryl

P ie li  i m - m

bar duo trwale 
i piękne w  t o n ie

sr« s u  w i ń s i c i
W E  L W O W IE .

i s  la 9s


